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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy zilną Ojczyznę!

n r iłn eT O n in ' Z a o g ło sz . p o b iera  s ię o d w iersza  m m . (7  
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sa n e m iejsce  o g ło szen ia  a d m in istra c ja n ie o d p o w iad a .
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Nowy rząd Rzeszy
B erlin . D nia 3 . 12 . o godz. 20 .30 o- 

1 lo szona została urzędow a lis ta  now ego  
i ab inetu generała S ch leichera , S kład  
j ow ego gab inetu przedstaw ia się nastę- 
I lu jąco:

K anclerz i tym czasow y k ierow nik  
m inisterstw a R eichsw ehry gen . S ch lei­
m er. R ów nocześn ie gen . S ch leicher za- 

I lianow any zosta ł kom isarzem R zeszy  
lila P rus.

S praw y w ew nętrzne dr. B rach t, do ­
tychczasow y m inister bez tek i, praca  

I r. S yrup (p rezes zak ładu  pośredn ictw a  
racy  i ubezp ieczeń  od bezrobocia oraz  
om isarz R zeszy d la k ierow an ia od- 
Iz ia łam i dobrow olnej służby  pracy).

I M inister sp raw zagran icznych dr. 
łeu rath . F inanse S cherin -K rossigk . —  
S praw ied liw ości G uerthner, P oczta i 
tom unikacja E lz v . R uebenach . M ini- 
iter bez teki —  dr. P opitz .

K om isarzem  R ządu d la w alk i z bez ­
robociem  zam ianow any został prezy ­
den t n iem ieck iego zw iązku gm in w iej- 

U ich landrat dr. G erecke.

K w estja w  sp raw ie obsadzen ia m ini­
sterstw a gospodark i oraz m inisterstw a  
w yżyw ien ia i ro ln ic tw a pozosta je nara- 
zie o tw arta .

P R A S A F R A N C U S K A O N O W Y M 1 

G A B IN E C IE .

j P A R Y Ż . P rasa francuska obszern ie kom en ­

tu je nom inację von S ch leichera na stanow i­

sko kanclerza .

F ilip B arres donosi z B erlina w korespon ­

dencji do „M atin", źe S ch leicher w ydaje m u  

się być „m ilitarnym  S tressem anem 11 .

L eon B alicy zaznacza w „L ’Instransigean t", 

że F rancja asystu jąc przy tym i now ym  dośw iad ­

czen iu silnego rządu  w  N iem czech , doznaj  z roz­

m aitych w rażeń . N aw et francuscy m ężow ie sta ­

nu z party j lew icow ych n ie ukryw ają żyw ego  

zan iepoko jen ia.

' N iebezp iecznem  by ło d la F rancji w idzieć  

R zeszę w  zam ęcie rew olucji, w yw ołanej ew en- 

taa lnem szaleństw em  h itleryzm u, k tó ry m ógłby  

doprow adzić do kon tro fenzyw y bo lszew ick iej. 

N iem niej jednak obecna sy tuacja jest pow ażną  

^dyż B erlin staje się ośrodk iem  ciążen ia w szy ­

stk ich krajów  n iem ieck ich , tw orząc w ładzę so ­

lidną i zdo lną do prow adzen ia w ew nątrz i ze­

w nątrz kraju po lityk i ciąg łości w obec F rancji, 

„L e T em ps 11 zaznacza, że fak t, iż baron N eu- 

rath pozostaje na stanow isku  m inistra sp raw  za­

gran icznych R zeszy  w skazu je że po lityka zagra ­

n iczna N iem iec będzie szła po te j sam ej lin ji 

co do tychczas. N iepo trzeba jednak  zapom inać —  

P isze dziennik —  że generał S ch leicher pow a ­

żn ie obostrzył narażen ie stosunków m iędzyna­

rodow ych przez sw oje ośw iadczen ie , uczyn ione  

P rzed 3-m a m iesiącam i w kw estji rów noupra­

w nien ia zbro jeń .

— :o :—

M O S K W A N IE Z A D O W O L O N A .

M O S K W A . P ow ierzen ie m isji tw orzen ia no ­

w ego gab inetu generałow i S ch leicherow i spo t-

kało się z ostrem i atakam i prasy sow ieck iej 

„P raw da 11 p isze, że w yboru tego dokonano pod  

nacisk iem w ielk iego przem ysłu . N a to w ska­

zu ją kandydatury do poszczegó lnych tek , m , in . 

kandydatu ry W arm bodda, zw iązanego z kon ­

cernem chem icznym I. G . F arben Industrie , i 

B radh ta , by łego  burm istrza m iasta E ssen , pop ie­

ranego przez K ruppa. P ism o podkreśla , źe zje ­

dnoczen ie w jednym ręku kanclerstw a i tek i 

R eichsw ehry  jest zapow iedzią dalszego zaostrze­

n ia się faszystow sk iej dyk tatury , now ej ofen- 

zyw y na stopę życiow ą m as pracu jących i o- 

śm ielen ie burźuazji do rzucen ia na arenę w szy­

stk ich sił, przeciw ko rosnącem u w rzeniu rew o ­

lucy jnem u 11 . „P raw da" w ypom ina S ch leicherow i 

jego udział w  tłum ieniu  rew olucji n iem ieck iej w  

la tach 1918 19 .

— : o :—

H IT L E R O W C Y N IE B Ę D Ą T O L E ­

R O W A Ć R Z Ą D U .

B E R L IN , 5 . X II. P ierw szem  stron ­

n ictw em , k tó re bezpośredn io po ob ­

jęc iu przez S ch leichera m isji tw orze ­

n ia now ego rządu zdek larow ało sw e  

stanow isko , jest partja narodow o-so-  

cja listyczna. K om unikat, og łoszony  

przez party jne  b iu ro  prasow e, stw ier­

dza jasno i w yraźn ie , że stronn ic tw o  

narodow o - socjalistyczne, zgodn ie ze  

sw em  do tychczasow em  stanow isk iem ,

G enerał S ch leicher —  tw órca now ego rządu  

w N iem czech .

n ie będzie to lerow ać gab inetu S ch lei- 
chera .

K om unikat przypom ina dalej, że  

propozycja H itlera stanow i jedyną  

drogę do u tw orzen ia gab inetu i kon ­

cen tracji narodow ej, op ierającej się  

o szerok ie m asy.

JA K  Z A R E A G O W A Ł A  G IE Ł D A  B E R ­

L IŃ S K A .

B erlin , G iełda berlińska zareagow a ­
ła pew ną zw yżkę na w iadom ość o po ­
w ierzen iu m isji tw orzenia gab inetu  gen . 
S ch leicherow i, ustala jąc w ten sposób  
m ocniejszą tendencję .

P R A C A  R E IC H S T A G U .

P ierw sze posiedzen ie  ju tro  6 .12 .

B erlin . {P at.) Z w ołany  na  dzień  6  bm . 
R eichstag dokona na sw em  p ierw szem  
posiedzen iu w yboru prezyd jum . P onow ­
ny w ybór narodow ego socja listy G oe-

era

Hitlerowcy prowokują
G D A Ń S K . F rakcja narodow o-so- n iedaw nem  ośw iadczen iu przedstaw i-  

cja listyczna, pow ołu jąc  się na  uchw a ­
łę R ady L ig i N arodów  z dn ia 22 . V L . 
1921 , na podstaw ie k tórej P olska na  
żądan ie W ysokiego K om isarza L ig i 
N arodów  m a  udzie lić  w  razie  kon iecz­
ności pom ocy  W olnem u M iastu  G dań ­
skow i przeciw ko napadow i na jego  
tery to rjum , w ystąp iła z w niosk iem  
do S enatu , aby  przedsięw ziął on kro ­
k i w obec  L ig i N arodów  w  celu  w yjaś ­
n ien ia sp raw y k to m a bron ić G dań ­
ska w  razie groźby  napadu ze strony  
państw a sąsiedn iego , jeśli tern pań ­
stw em  n ie będą  N iem cy . N arodow i so ­
cja liśc i m otyw ują sw ój w niosek tern , 
że w edług przekonan ia ludności 
gdańskie j napaść ze strony państw a  
sąsiedn iego , k tó rem n ie są N iem cy , 
jest jedyną, jaka m oże zagrażać sa ­
m odzielności w niosku , m iała rzeko ­
m o pozostaw ać już n iejednokro tn ie  
pod  groźbą  tak iego  napadu . M . in . do ­
w ody zam iaru m ożna upatryw ać w

Sensacyjny proces o zdradą tajemnicy 

wojskowej w roku 1915
L ipsk . (P at.) P rzed  T rybunałem  R ze­

szy rozpoczął się w  L ipsku sensacy jny  
proces karny  o zdradę w ojenną, doko ­
naną przed 17 la ty na froncie zachod ­
n im  przez n iejak iego A ugusta Jaegera, 
b . szeregow ca 234 pu łku p iecho ty n ie ­
m ieck ie j. A kt oskarżen ia zarzuca Jae- 
gerow i, że w  nocy na 14 kw ietn ia 1915  
r. przebyw ając  w  p ierw szej lin ji okopów  
oko ło  L angem arku  zb ieg ł do  F rancuzów  

‘k tó rym  zdradzić  m iał p lany  m ającego  się  
nazaju trz rozpocząć  p ierw szego  n iem iec  
k iego ataku  gazow ego . Jaeger stanow ­
czo zaprzecza podn iesionym  zarzu tom ,  
u trzym ując, że w padłszy kry tycznego  
dn ia w  ręce patro lu  francusk iego , w zię­
ty  został do  n iew oli, D o dom u pow rócił 
dop iero po zakończeniu w ojny św iato ­
w ej. W  r. 1920 w ładze w ojskow e w yta­
czają m u p ierw sze postępow anie karne, 
um orzone następn ie d la braku dosta te ­
cznych dow odów  w iny . O d tego czasu  
przez la t 10 prow adzi żyw ot spokojny , 

rin iga na prezyden ta R eichstagu jest za ­
pew niony , K ontrkandydatam i jego będą  
socja l - dem okrata L oebe oraz kom uni­
sta T org ler. M ożliw y  jest natom iast w y ­
bór L oebego na stanow isko  p ierw szego  
w iceprezesa , o ile narodow i socja liśc i 
pow strzym ają się od  g łosow ania . W  tym  
w ypadku drug im w iceprezesem  zosta ł­
by obrany cen trow iec E sser. S zanse  
przedstaw iciela n iem iecko - narodo  
w ych G raefa w ysuw anego na trzeciego  
cz łonka prezyd jum zależą od poparcia  
narodow ych  socja listów . O tw arcia  R eich  
stagu  dokona w  charak terze  przew odni­
czącego z ty tu łu  starszeństw a poseł na ­
rodow o socja listyczny  generał L itzm ann.

cie lą państw a sąsiedn iego .

J a k  w  S o w ie ta ch  
o b ch o d zą  s ie d y p lo m a ta m i

M oskw a, W  czasie pow ro tu  z urlopu  
am basadora T urcji w  M oskw ie H ussein -  
R aig ib -ibeja  został on bru ta ln ie zrew ido ­
w any na kom orze celnej w M oskw ie, 
zaś kom ora w  O deśie bezpraw nie za ­
trzym ała jego bagaż. C eln icy sow ieccy  
trak tow ali am basadora w ysoce  ordynar­
n ie . S praw a sta ła się g łośnym  skanda ­
lem  dyp lom atycznym . K om isarz ludow y  
hand lu zagran icznego R osenho lc ukarał  
w innych , m iędzy  k tó rym i dyrek to ra ko ­
m ory odesk ie j jego zastępcę —  30 dn io ­
w ym aresztem  i usun ięciem ze stano ­
w isk .

n ie przeczuw ając grożącego m u n iebez ­
p ieczeństw a. W  grudn iu ub . r. zupełn ie  
n iespodziew an ie zosta je ponow nie aresz  
tow any w  T uryng jii, przyczem bezpo ­
średn ią przyczyną w znow ien ia sp raw y  
m iał być rzekom o artyku ł gen . francus ­
k iego F erry  w  czasop iśm ie „R evue des  
V ivan ts", zaty tu łow any  „C e qu is 'est pas  
se su r T Y ser" i pośw ięcony w yłączn ie  
dzia łan iom  w ojennym  pod  L angem ark , w  
k tó rym  au to r, op isując  poszczegó lne fra ­
gm enty ofenzyw y, podać m iał rów nież  
obciążające Jaegera szczegó ły zdrady  
w ojennej w  zw iązku z zeza, jego co  
do  poczyn ionych  przez  N iem ców  przygo ­
tow ań do p ierw szej ofenzyw y gazow ej. 
O koliczność tą po tw ierdził rów nież pó ­
źn ie j no tatnik jednego , z zabranych do  
n iew oli iem ieck ie j oficerów  francusk ich .

P roces budzi o lb rzym ie zain tereso ­
w an ie w  całych N iem czech  i jest żyw o  
kom entow any na łam ach całe j prasy  
bez w zględu  na  k ierunek po lityczny .
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Żywioł i zbrodnicza ręka ludzka 

niszczą życie i dobytek
S o sn o w iec . W  k o p a ln i M o d rze jó w  

o b erw ały  s ię zw ały  w ęg la , 4 -en  z g ó rn i­
k ó w M u raw sk i ra tu jąc s ię u c ieczką  
p rzed sp ad a jącem i o d łam k am i w ęg la  
p o tk n ą ł s ię i u p ad ł u d erzając g ło w ą o  
k am ień . P rzew iez io n y  d o  szp ita la  g ó rn ik  
zm arł,

L ille , N a sk utek  k a tastro fy  k o p a ln ia­
n e j w  S o m ain , p o d  g ru zam i zaw alo n eg o  
ch o d nik a  zn a laz ł śm ierć  ro b o tn ik  p o lsk i, 
A p o lin ary L ip ka , T rag iczn ie zm arły o - 
s iero c ił ro d z in ę w  P o lsce ,

G d y n ia . W  le s ie w ito m iń sk im  k o ło  
G d y n i zn a lez io n o zw ło k i n iezn a jo m eg o  
d o b rze  u b raneg o  m ężczy zn y  z p rzestrze ­
lo n ą sk ro n ią w  w ieku la t 3 8 , N ie zn a le­
z io n o p rzy  n im żad n y ch d o k u m en tó w ,  
w o b ec czeg o n ie m o żn a s tw ie rd z ić jeg o  
id en ty czn o śc i. P o lic ja p rzy p uszcza , że  
zach o d z i tu  w y p ad ek  sam o b ó js tw a . D ziś  
w ieczo rem  lek arz p o w ia to w y d r, S tan ­
k iew icz d o k o n a ł sek cji zw ło k , D o ch o ­
d zen ia w  te j zag ad k o w ej sp raw ie są w  
to k u ,

P ary ż , N iezw y k le w zbu rzo ne o d  
w czo ra j m o rze w  o k o licy T o u lo n u w y ­
rząd z iło  zn aczn e szk o d y . O lb rzy m ie fa ­
le m o rsk ie u szk o d z iły g ro b lę p o rto w ą , 
o raz ro zb iły  k ilk a b arek  ry b ack ich , zrzu  
ca jąc je n a b rzeig , P o za tem  w o d a za la ła  
d o ln e sa le k ilk u n ad b rzeżn y ch lo k ali 
d an c in g o w y ch ,

B y d g o szcz . D w aj n iezn an i w łam y w a ­
cze u siło w ali n o cy w czo ra jsze j w e w si 
Jab łu szk o d o stać s ię d o o b o ry ro ln ik a  
P ączka , T en o sta tn i w y szed ł n a d w ó r i 
o d d a ł n a p o strach s trza ł w  p o w ie trze . 
W łam y w acze o d p o w ied z ie li sa lw ą re ­
w o lw ero w ą, k ład ąc P ączk a tru p em  n a  
m iejscu . P o  id o k o n an iu te j zb ro d n i b an ­
d y c i zb ie ig li,

B y d g o szcz , P rzed k ilk u ty g o d n iam i 
zb ieg ł z w ięzien ia w  G n ieźn ie g ro źn y

Nowoczesnym alchemikiem może
być każdy

Z n an e n am  są o p o w iad an ia o a lch e­
m ik ach , k tó rzy  w  czasach  śred n iow iecza  
p rzy p o m o cy ta jem n iczy ch  p ły n ó w  w y ­
tw arza li z ło to . P o d an ia o a lch em ik ach  
n ie są zm y ślo n e , b o w iem  ich is tn ien ie  
p o d a ją k ro n ik i h is to ry czne . N ajw ięk ­
szy m  a lchem ik iem  b y ł d r. C alig io stro źy  
jący w e F ran c ji w  k o ń cu X V III w iek u . 
P rzez sw o je  d z iw ne  p rak ty k i a lchem icz ­
n e zd o ła ł u zy sk ać w ie lk ie w p ływ y n a  
d w o rze k ró lew sk im , k tó ry b y ł s ta le w  
k ło p o tach  p ien iężn y ch  i s ięg a ł d o  h o jn e j 
ręk i a lch em ik a p o  p o ży czk i.

T en m ając p rzeko n an ia p o stęp o w e  
rad z ił k ró lo w i w p ro w ad z ić re fo rm y u -  
s taw  k tó reb y  łag o d z iły c iężk ą d o lę n a ­
ro d u  i zb liży ły g o d o tro n u . B y ło to ju ż  
zap ó źn o . W y b u ch ła rew o lu c ja , k tó ra  
zg n io tła ty ran ję p an u jąceg o d w o ru k ró ­
lew sk ieg o , a d r, C alig io stro p o sąd zon y  
o  n iep rzy ch y ln o ść  d o  k rw aw ej rew o lu c ji 
zg in ął n a  g ilo ty n ie ,

W y d aw aó b y  s ię m o g ło , że  w  o b ecn y ch  
czasach a lch em icy  n ie is tn ie ją , że sz tu ­
k a ro b ien ia z ło ta  n a leży  d o leg en d —  a  
jed n ak i d z is ia j ży ją lu d z ie u m ie jący ro ­
b ić z ło to .

N ie g o tu ją co p raw d a  p ły n ó w  w  ty g lu  
a le n ie  z  m n ie jszem  p o w o d zen iem  u m ie ­
ją z ło to  w y d o b yć w  in n y  sp o só b .,

L u d zie c i ro zpo czy n a ją  p racę z b ar­
d zo  m ały m  k ap ita łem , k tó ry  w  k ró tk im  
czasie zd o ła ją d z iesięć i w ięce j k ro tn ie  
p o w ięk szy ć . R o zp o czy n a jąc in te res , za ­
zn a jam ia ją g o  z szero k im  o g ó łem , a  p ie ­
n iąd z p ły n ie d o n ich b ez n a jm n ie jszeg o  
k ło p o tu .

Jeże li i T y ch cesz b y ć ty m  a lch em i­
k iem  n o w o czesn ym , d o  k tó reg o  p ien iąd z  
sam m a p rzy ch o d z ić , o g łasza j s ię w  
„G ło sie  W ąb rzesk im "  a  sk u tek  b ęd ziesz  
m iał p ew n y . I ten ty lko  k u p iec —  p rze ­
m y sło w iec —  rzem ieśln ik b ęd z ie m iał 
p o w o d zen ie , k tó ry  id z ie  z  p o stęp em  cza ­
su .

b an d y ta  K az. W alczak , o d siad u jący  k arę  
trzy le tn ią — a ' u k ry w ając s ię p rzed  
p o lic ją , —  d o k o n a ł k ilk a zu ch w ały ch  
n ap adó w  rab u n k o w y ch . W  czasie jed ­
n eg o  z ty ch  n ap ad ó w  n a zag ro d ę (g o spo ­
d arza S zczep an k iew icza w  K am io n k ach  
W alczak  zo stał c iężk o  p o strze lo n y . R an ­
n y b an d y ta u k ry w ał s ię p rzez szereg  
d n i w  le s ie , g d z ie w reszc ie o n eg d a j w  
o k o licy W ilczy n a  zo stał p rzez p o lic ję o d  
n a lez io n y i sch w y tany . S k u teg o w  k a j­
d an y W alczak a p rzew iezio n o d o K le ­
czew a, ig d z ie o p a trzo n o  m u ran y i o sa­
d zo n o w  w ięzien iu ś led czem , T u ta j w  
n iew y tłu m aczo n y d o tąd sp o só b  ran n y  
W alczak  zd o ła ł s ię w y sw o b o d z ić z k a j­
d an i p ró b o w ał p rzez o tw ó r w  su fic ie , 
w y d o stać  s ię n a  w o ln o ść. R o zsu n ię te s i­
łą d esk i w  su fic ie zsu n ęły s ię jed n ak z  
p o w ro tem , w sk u tek  czeg o  W alczak  u d u ­
s ił s ię . N ad  ran em  s traż w ięz ien n a zn a ­
laz ła  m artw e c ia ło ,

B erlin . W  jed n ej z d z ie ln ic p ó łn o c ­
n y ch  B erlin a  d o k o n an o  n a  ag enc ie u b ez  
p ieczen io w y m  B esserc ie m o rd u  p o łączo ­
n eg o z w łam an iem  s ię d o jeg o b iu ra i 
zrab o w an iem  zaw arto śc i sa fesó w . O fia ­
rę n ap ad u  zn alezio n o  w  jeg o  m ieszk an iu  
leżącą w  k a łu ży  k rw i. P an u jące sp u sto ­
szen ie w sk azu je , iż m ięd zy*  n ap astn ik a ­
m i a  B essertem  to czy ła s ię zac ię ta w al­
k a . P o lic ja w y zn aczy ła  w y sok ą  n ag ro dę  
za p o ch w y cen ie sp raw có w  zb ro d n i.

B erlin , P o d R eg en sb u rg iem , w B a- 
w arji, zam ask o w an i b an d y c i n ap ad li n a  
w ag o n  p o czto w y , rab u jąc 1 1 ty s ięcy  m a ­
rek , Z ło d z ie je w d arli s ię d o w ag o n u w  
czasie b ieg u p o c iąg u p rzez o k n o i s te-  
ro ry zo w ali o b słu g ę  p rzy  p o m o cy  rew o l­
w eró w , P o zab ran iu łu p u b an d y c i w y ­
sk o czy li, W szczę te n a ty ch m iast ś led z ­
tw o i p o śc ig  p rzez s traż k o le jo w ą i żan - 
d arm erję n ie d a ły d o ty ch czas żad n eg o  
w y n ik u .

Z atem  je szcze d z iś d a j o g ło szen ie d o  
„G ło su  W ąb rzesk ieg o " , a sk u tek  b ęd z ie  
p ew n y , zw łaszcza  w  o k resie  p rzed g w iaz 
d k o w y m .

Nędza rybaków

v \v- .

O d n ie jak ieg o ś czasu g rasu je n ad w y b rzeżem  Z ato k i F ry sk ie j (F risch es H aff) jak aś  
d z iw n a ch o ro b a , k tó rą n azw an o „H affk ran k h e it“ . P o czą tk o w o n ie p o zn an o p rzy ­
czy n y  te j ch o ro b y , s tw ie rd zo n o , że p o w o d em  są z lew y  z fab ry k  ch em iczn y ch , p rze-  
d ew szy stk iem  fab ry k m asy p ap ie ro w ej. R y b y p rzy jm u je te tru c izn y  a g d y s ię ta ­
k o w e sp o ży je , n astęp u ją c iężk ie o tru c ia . G d v to s ię ro zg ło siło , lu d n o ść w zb ran ia  
s ię k u p o w ać ry b y . O d b iło s ię to n a tu ra ln ie n a ry b ak ach , k tó rzy n ie m o g ą s ię p o ­
zb y ć sw eg o to w aru . W y sto so w ali o n i w o b ec teg o  d o rząd u  n iem ieck ieg o  u ltim atu m , 
w  k tó rem  g ro żą, że u d ad zą s ię n ad k an a ł, k tó ry m  p ły n ą z lew y d o za to k i i k an a ł 
ten zasyp ią . —  N a o b razk u n aszy m  w id z im y ry b ak ów  p rzy c iężk iej p racy . M in i­
s ter sp raw  w ew n ętrzny ch i m in . ro ln ic tw a w y zn aczy li 1 0 .0 0 0 m arek jak o zap o m o g ę  

d la zag ro żo n y ch  ch o ro bą  ry b ak ó w .

R A K IE T A  Z  P IL O T E M  W Y S T R Z E ­
L O N A  R E D Z IE N A  W Y S O K O Ś Ć

1 0 0 0 M T R .

H A M B U R G . D o M ag istra tu m . 
M ag d eb urg a  w p ły n ę ła  p ro śb a in ż . N e- 
b la , b y  m u p o zw o lo n o n a w y p u szcze ­
n ie rak ie ty  z p ilo tem , k tó ry p o lec i z  
w y strze lo n ą n a w y so k o ść 1 0 0 0 m tr. 
rak ietą i z te j w y so k o śc i o p u śc i s ię  
sp ad och ro n em .

1
 E k sp ery m en t ten m a s ię o d b y ć n a  
w io sn ę 1 9 5 3 r. M ag istra t u ch w alił  
p rzy czy n ić s ię p o ło w ą k o sz tó w , k tó re  
k tó re w y n io są 1 6 0 0 0 m arek . R ak ieta  
b ęd z ie u ru ch o m io n ą n ie jak d o tąd  
p ro ch em , lecz m ieszan in ą ro zc ień czo ­
n eg o a lk o h o lu  i tlen u .

—  :O :—

D E F IL A D A G Ł O D U JĄ C Y C H .

W A S Z Y N G T O N . P rzew o d n iczącv  
Izb y  R ep rezen tan tó w  G arn er p rzy ją ł  
p rzed staw ic ie li u czestn ik ó w  „m arszu  
g ło d n y ch " . O d m ó w ił o n zezw o len ia  
n a d efilad ę „g ło d u jący ch " d o o k o ła  
K ap ito lu , p ro jek to w an ą w  p rzy sz ły m  
ty g o d n iu . P o m im o  to  cz ło n k o w ie d e ­
leg ac ji o św iad czy li, iż z ło żą w izy tę  
k o n g reso w i.

I w Ameryce - deficyt
W A S Z Y N G T O N . (P a t.) D eficy t I że lo w eg o , ro zp o czy n a jąceg o  s ię w  d n . 

za p ierw sze p ięć m iesięcy ro k u b u d -1 1 lip ca w y n o si 7 5 1 .3 1 1 .4 2 2 d o la ró w

Nieudany napad bandytów na pocztą
T rzech  fu n k c jo n ariuszy  u rzęd u  i 4 -ch  in te resen tó w  ran n y ch . —  Jed en b an -  

d y ta  zab ity , d ru g i zm arł w sk u tek  ran .

L w ó w , 5 0 , 1 1 . W  d n iu  3 0 listo p ad a  
o g o d z . 1 7 w ieczo rem  8 zam ask o w a ­
n y ch b an d y tó w  d o k o n a ło  n ap ad u ra ­
b u n k o w eg o n a u rząd p o cz to w y w  
G ró d ku Jag iello ń sk im  w  w o jew ó d z-
tw ie Iw o w sk iem .

W  ch w ili n ap ad u  w  u rzęd z ie  zn a j­
d o w ało s ię 3 fu n k c jo narju szy  p o cz to ­
w y ch o raz k ilk u in te resen tó w . B an ­
d y c i zasy p a li p erso n e l s trza łam i re -  
w o lw ero w em i, p ró b u jąc  zrab o w ać  k a ­
sę u rzęd u . D zięk i b o h a te rsk ie j p o ­
s taw ie p erso n e lu n ap ad o d p arto . W  
w y n ik u s trze lan in y jed en z b an d y ­
tó w  zo sta ł zab ity  a d ru g i c iężk o ran ­
n y , zm arł n ieb aw em . R esz ta n ap ast­
n ik ó w  zb ieg ła , sk rad łszy s to su n k o w o  
n iezn aczn ą su m ę w  b ilo n ie , m ian o w i­
c ie o k o ło 5 .0 0 0 z ł. R an y o d k u l b an ­
d y tó w  o d n ieśli: k asjer u rzęd u sk ar­
b o w eg o D ęb ick i o raz  w o źn y  K lim czak  
O p ró cz teg o zran io n y ch  zo sta ło  4 in ­
te resen tó w . Z a zb ieg ły m i b an d y ta ­

m i w szczę to n a ty ch m iasto w y p o śc ig .
W y n ik i ś led z tw a s tw ie rd ziły , że  

zab ici b y li cz ło n k am i U k ra iń sk ie j  
O rg an izac ji W o jsk o w ej i że n ap ad  
je st n iew ątp liw ie d z ie łem  te j o rg a ­
n izac ji.

L W Ó W . P rasa lw o w sk a p o d a je  
n astęp u jące szczeg ó ły p o śc ig u za  
sp raw ’cam i n ap ad u n a u rząd p o cz to ­
w y w  G ró d k u Jag ie llo ń sk im . P o śc ig  
zo rg an izo w an y w  ro zm aity ch  k ieru n ­
k ach  d o p row  ad ził o g o d z . 1 3 -te j d o  u -  
ięc ia d w ó ch u czestn ik ó w - n ap ad u . —  
D o ch o d zen ia w sk azu ją , że sp raw cy  
ro zd zie lili s ię w czasie u c ieczk i. —  
D w ró ch z n ich u d a ło s ię w ’ k ie ru n ku  
G łin n ej N ao w arji, g d z ie  d o k o n a li m o c  
d ers tw  a , p o czem  zb ieg li w  k ie ru n ku  
P o sto m y t, id ąc p o śp ieszn ie  p rzez ca łą  
n o c w -zd łu ż łin ji k o le jo w  e j w r k ieru n ­
k u p o łu d n io w y m . N ad ran em  o k o ło  
g o d z . 1 1 .4 0 n a tk n ę li n a g ru p ę k o le ja ­
rzy , d o k tó ry ch d a li k ilk a s trza łó w - 
E p izo d  ten  zw ró c ił u w  ag ę  p o licji, k tó ­
ra zd o ła ła o saczy ć sp raw có w . O b y ­
d w aj b an d y c i u siło w ali p rzep raw ić  
s ię p rzez D n iestr i p o czę li p o su w ać  
s ię p rzez las w  p o b liżu M ik oła jo w a ,
u staw iczn ie zm ien ia jąc k ie ru nek u -  
c ieczk i. O g o d z . 1 5 -e j n ad esz ły d o  
L w o w a w iad o m o ści, że o b y d w aj 
sp raw cy  zo sta li za trzy m an i.

W ed ług p ó źn ie jsze j w iad o m o śc i, 
jed en ze sp raw có w o d n iósł lek k ie  
ran y .

L w ó w . W o jew o d a R o źn ieck i o d w ie­
d z ił p rzeb y w ający ch w szp ita lu ran  
n y ch fu n k c jo n arju szy p ań stw o w y ch p o >  
cz to w y ch  i sk arb o w ych  z G ró d k a  Jag ie ł  
lo ń sk ieg o o raz p o ste ru n k o w eg o P . F
ran n eg o w  G lin n ej N aw ry j i in fo rm u jąc  
s ię o so b iśc ie o s tan ie ich zd ro w ia ,

— : o :—

U JĘ C IE S P R A W C Ó W N A P A D U  
W  G R Ó D K U  JA G IE L L O Ń S K IM .

L W Ó W . 1 . '1 2 , P o śc ig za sp raw cam  
n ap adu n a u rząd p o cz to w y w  G ró d k i 
Jag ie llo ń sk im  d o p ro w ad z ił o g o d z , 1 3 -e  
w  p o łu d n ie d o u jęc ia u czestn ik ó w  n a  
p ad u w  la sach  k o ło M ik o ła jo w a .

N azw isk a sch w y tany ch n ie są n ara  
z ie zn an e . —  Z n alez io n o  p rzy  n ich d w ć  
p isto le ty au to m aty czn e sy stem u ,,O r  
g esch“ , —

Ś . P . S T E F A N  P R Z E Z D Z IE C K I.

D n ia 3 . 1 2 . w  n o cy zm arł n ag ie w  W arszaw ie  
am b asad o r R zeczy p o sp o lite j p rzy d w o rze w ło s­
k im  ś . p , S ieian P rzezd z ieck i, u ro dzo n y 1 8 -g o  
w rześn ia 1 8 7 9  r. w  W arszaw ie . G im n azju m  u k o ń ­
czy ł w L ib aw ie w  r. 1 8 8 9 a n astęp n ie w r. 
1 9 0 3 w y d zia ł p raw a w  U n iw ersy tecie p e tersb ur­
sk im . W  czerw cu r. 1 9 1 8 ó w czesn y p rezes R ad y  
M in istró w  J . K . S teczk o w sk i p o w ierzy ł m u  
p rzed staw iciels tw o  in te rseó w  p o lsk ich  w  A u slro -  
W ęg rzech i zw ierzch n ic tw o n ad  p lacó w k am i d e ­
p artam en tu s tan u w B u d ap eszcie , K rak o w ie i 
L w o w ie . W  lu ty m r. 1 9 1 9 S tefan P rzezd zieck i 
m ian o w an y zo stał p o słem n ad zw y cza jn y m o d  
p erso n em  w  M in istres tw ie S p raw  Z ag ran iczn y ch  
W  p aźd z iern ik u r. 1 9 1 9 o b ją ł k ie ro w n ictw o  P ro ­
to k ó łu D y p lo m aty czn eg o , a w k w ie tn iu 1 9 2 1  
m ian o w an y zo stał d y rek to rem g ab in e tu m in i­
s tra i d y rek to rem  P ro to k ó łu D y p lo m aty czn eg o . 
W  czerw cu r. 1 9 2 8 m ian o w an y zo sta ł p o słem  
R . P . p rzy rząd z ie k ró lew sk o -w ło sk im  w R zy ­

m ie a w  czerw cu  r. 1 9 2 9 am b asad o rem .



Str. 3
GŁOS WĄBRZESKI Nr. 142 =si

Krwawa nocXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

J e d e n t ru p w  g ro b o w c u , d ru g i w  w o  o w n i .

D n ia 2 0 g ru d n ia ro ib o tn ic y p ra c u ją c y 

n a c m e n ta rz u P e re L a c h a is e z a u w a ż y l i 
p rz y je d n y m z  g ro b o w c ó w ś la d y s k rz e p­

n ię te j k rw i. R o b o tn ic y o to c z y li g ro b o­

w ie c n a ty c h m ia s t . J e d e n z ro b o tn ik ó w 

z a p y ta ł n ie p e w n y m g ło s e m : „ K tó ż  ta m  

je s t w  g ro b o w c u * ?
—  K o b ie ta !
—  K o b ie ta ? —  p o w tó rz y l i c z te re j 

ro b o tn ic y .
—  T a k .
—  N ie ż y w a ... z a b ita ! . . .

O s ta tn ie to  s ło w o w z m o g ło d o s z c z y­

tu w z ru s z e n ie i p rz e s tra c h . R o b o tn ic y 

lę k l iw ie o b e jrz e l i s ię d o k o ła , ja k b y im  
ja k ie ś n ie w id z ia ln e n ie b e z p ie c z e ń s tw o 

g ro z i ło . P ie rw sz y C a r ib o l o d z y s k a ł z im ­

n ą k re w .
P rę d z e j! P rę d z e j ! —  z a w o ła ł —  t r z e­

b a w y ja ś n ić tę s tra s z n ą h is to r ję , k tó ra 

d la m n ie je s t n ie p o ję tą . A le m o ż e k to  

le p ie j z o b a c z y o d e m n ie . N ie c h je d e n z  

w a s z a w ia d o m i d o z o rc ę , a m y tu ta j p o­
c z e k a m y .

T e g o s a m e g o d n ia ra n o , k ie d y p o p e ł­

n io n o z b ro d n ię n a c m e n ta rz u P e re L a ­

c h a is e z n a le z io n o w  w o z o w n i d o ro ż e k 

t ru p a n ie z n a n e g o m ę ż c z y z n y , le ż ą c e g o 

w  k ą c ie k a re tk i c a łe g o s z ty w n e g o i  p o­
k rw a w io n e g o .

—  K to  je ź d z i ł tą k a re tk ą ? —  K tó ry  
to n u m e r?

—  5 5 8 3 .

—  B ę d z ie to w ię c C a d e t —  t r z e b a *

—  N a g łe p o s ie d z e n ie R a d y M ie js k ie j 

z o s ta ło z w o ła n e n a d z is ia j , p o n ie d z ia łe k 

5 . 1 2 , b r . g o d z in ę 7 -m ą w ie c z . N a p o­

r z ą d k u o b ra d z n a jd u je s ię s p ra w a b e z­

ro b o c ia i  in te rp e la c ja k lu b u P . P . S .

—  W ą b rz e ź n o k u c z c i S ta n is ła w a 

W y s p ia ń sk ie g o . W  u b ie g łą n ie d z ie lę p o 
s u m ie o d b y ła s ię w  s a l i p . S z y m a ń s k ie g o 

u ro c z y s ta a k a d e m ja k u c z c i 2 5 ro c z n ic y 

z g o n u n a s z e g o w ie sz c z a P o ls k i O d ro d z o­

n e j i w ie lk ie g o a r ty s ty m a la rz a S ta n i­

s ła w a W y s p ia ń s k ie g o u rz ą d z o n a p rz e z 

T o w a rz y s tw o C z y te ln i L u d o w y c h .

S ło w o w s tę p n e w y g ło s i ł p . M a tu sz­
k ie w ic z in s p e k to r s z k o ln y , P . in s p e k to r 

w  s w e m p rz e m ó w ie n iu z o b ra z o w a ł w ie l ­

k o ś ć S ta n is ła w a W y s p ia ń s k ie g o p o e ty i  

a r ty s ty m a la rz a . W  k o ń c u w e z w a ł z e­
b ra n y c h , a b y o d d a l i c z e ść w ie s z c z o w i 

p rz e z p o w s ta n ie .

N a s tę p n ie z e z ro z u m ie n ie m t re śc i 

w ie rs z a d e k la m o w a ła d z ie w c z y n k a 

s z k o ły ż e ń s k ie j . C h ó r s z k o ły ż e ń s k ie j 

p o d b a tu tą p .L e w a n d o w s k ie g o o d ś p ie­
w a ł p ię k n ą p ie ś ń . P . p ro f , B rz o s to w ic z 

w y g ło s i ł re fe ra t o S ta n is ła w ie W y s p ia ń­

s k im . R e fe ra t p rz e p ię k n ie u ję ty i o p a r ty 

n a c y ta ta c h z d z ie ł w ie lk ie g o w ie sz c z a 

w y w a r ł n a s łu c h a c z a c h o lb rz y m ie w ra­
ż e n ie . O d c z y t t rw a ł p ra w ie g o d z in ę , n ie - 

z a c h o ro w a n ia b y ł o b e c n y m n a z e b ra n iu R a - - z a m ą c o n y n a jm n ie js z y m s z m e re m , b y ło  

to d o w o d e m a k tu a ln o ś c i i t ra fn o śc i o d­
c z y tu . —

P o o d c z y c ie d e k la m o w a ła d o b rz e 
ś l ic z n y w ie rsz u c z e n n ic a g im n a z ju m . N a 

z a k o ń c z e n ie A k a d e m ji o d ś p ie w a ł c h ó r 
je s z c z e je d n ą p ie ś ń . P a n M a tu s z k ie w ic z 

in s p e k to r s z k o ln y w  k o ń c o w e m s ło w ie 

p o d z ię k o w a ł s e rd e c z n ie w s z y s tk im z a 

p rz y b y c ie i w e z w a ł d o ro z c z y ty w a n ia 

s ię w  p is m a c h S ta n is ła w a W y s p ia ń s k ie­
g o . —

A c z k o lw ie k s k ro m n a u ro c z y s to ś ć , 
a le b a rd z o d o b rz e u ję ta i  p rz e p ro w a d z o­
n a d a je d o w ó d , ż e T o w a rz y s tw o C z y t. 
L u d . je s t w  s ta n ie i je s t n a to  p o w o ła n e 
a b y n a s z e m u o g ó ło w i d a ć m o ż n o ś ć z a­

p o z n a n ia s ię z ró ż n e m i p rz e ja w a m i ż y ­

c ia s p o łe c z n e g o . S p o łe c z e ń s tw o n a s z e  

m a ło je s z c z e d o c e n ia w a r to ś ć u rz ą d z a­
n y c h o d c z y tó w i  u ro c z y s ty c h o b c h o d ó w .

I w c z o ra j s a la z a p e łn i ła s ię p ra w ie 

ż e ty lk o  d z ie ć m i. N a le ż y s ię je d n a k s p o­

d z ie w a ć , ż e T . C . L . s ię te rn n ie z ra z i 
i w  d a lsz y m c ią g u b ę d z ie k o n ty n u o w a ć 

w y k ła d y i o d c z y ty . W z y w a s ię z te g o 

m ie jsc a s p o łe c z e ń s tw o id o b ra n ia l ic z n e­
g o u d z ia łu w  a k c j i o ś w ia to w e j T . C . L .

W  p rz y s z łą n ie d z ie lę p o s u m ie w  lo ­

k a lu w ła s n y m T . C . L . (b . s z k o ła w y d z ia­

ło w a ) o d b ę d z ie s ię o d c z y t p o p u la rn y , 

n a k tó ry ju ż te ra z s e rd e c z n ie s ię z a­
p ra s z a .

K p .

Aleksander Krnkydski
M u b ie g ły c z w a r te k n ie u b ła g a n a ś m ie rć 

w y rw a ła z g ro n a ż y ją c y c h ś . p . A le k sa n d ra 

K ru ż y ń sk ie g o , o b y w a te la z ie m sk ie g o w  P ly - 

w a c z e w ie . ś . p . Z m a r ły b y ł je d n y m z n a j­

b a rd z ie j ^ z a s łu ż o n y c h o b y w a te l i w io s k i n a­

s z e j , d la te g o ta k n a g ła ś m ie rć w y w a r ła s m u t­

n e w ra ż e n ie i s p o w o d o w a ła p o w s z e c h n y ż a l 

w s p ó ło b y w a te l i .

ś p . K ru ż y ń sk i z a m ie sz k iw a ł p rz e s z ło 2 0 

la t w  g m in ie tu te jsz e j i p rz e z c a ły c z a s b y ł  

w z o re m o b y w a te la i b ra ł c z y n n y u d z ia ł w  

ż y c iu s p o łe c z n e m . B y ł d łu g o le tn im c z ło n­

k ie m  R a d y G m in n e j, ła w n ik ie m , o ra z p ia s to­

w a ł p rz e z k i lk a la t u rz ą d s o ł ty s a . W  o s ta t­

n ic h la ta c h b y ł c z ło n k ie m R a d y N a d z o rc z e j 

K a s y S te fc z y k a , o ra z c z ło n k ie m K ó łk a R o l­

n ic z e g o . B y ł  z a ło ż y c ie le m m ie jsc o w e j O c h o t­

n ic z e j S tra ż y P o ż a rn e j , k tó ra m ia n o w a ła G o 

c z ło n k ie m h o n o ro w y m . N a w s z y s tk ic h o d­

c in k a c h p ra c y s p o łe c z n e j b y ł w z o ro w y m 

p rz e w o d n ik ie m , o d z n a c z a ł s ię w ie lk ą z n a jo­

m o ś c ią r z e c z y , s u m ie n n o ś c ią i w y trw a ło ś c ią 

w  p ra c y . N ie s tru d z o n ą p ra c ą z a s k a rb i ł s o b ie 

n  y s o k i s z a c u n e k i w ie lk ie p o w a ż a n ie w s p ó ł­

o b y w a te l i . J e s z c z e w  p rz e d d z ie ń g ro ź n e g o 

d y N a d z o rc z e j K a s y S te fc z y k a , g d z i t s łu ż y ł 

s w o ją ra d ą i w s k a z ó w k a m i, m im o te g o , ż e 

n ie k o rz y s ta ł z u s łu g te jż e k a sy , g d y ż n ie 

b ra ł ż a d n e j p o ż y c z k i .

W  ż y c iu ro d z in n e m b y ł ró w n ie ż w z o­

re m d o b re g o i t ro sk l iw e g o o jc a , w y c h o w u­

ją c d z ie c i w  d u c h u ja k n a jb a rd z ie j c h rz e śc i­

ja ń sk im i m im o t ru d n y c h w a ru n k ó w g o s p o­

d a rc z y c h p o s y ła ł w s z y s tk ie t r z y c ó rk i s w o je 

d o w y ż sz y c h s z k ó ł , a je d n e g o s y n a p o z o s ta­

w ił w  c h w i l i z g o n u S w e g o n a s ta n o w isk u 

a p l ik a n ta s ę d z io w s k ie g o p rz y S ą d z ie O k rę g , 

w T o ru n iu , ś p . Z m a r ły p o z o s ta w i ł ja k n a j- 

k p s z e w s p o m n ie n ie p rz e d w c z e ś n ie z g a s łe g o 

ż y c ia S w e g o . N ie c h o d p o c z y w a w  p o k o ju , 

a z ie m ia p o ls k a , k tó rą ta k b a rd z o p o k o c h a ł , 

n ie c h a j M u le k k ą b ę d z ie . S tro sk a n e j ro d z i­

n ie z a s y ła m y w y ra z y w s p ó łc z u c ia i ż a lu .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, d n ia 5 g ru d n ia 1 9 3 2 ro k u

—  N a k u c h n ię lu d o w ą —  a n ie d la 

n a jb ie d n ie js z y c h , ja k p o d a n o w  n r . 1 4 1 
, ,G ło s u W ą b rz e s k ie g o * * z d n ia 3 b m . —  
z ło ż y ł a p te k a rz p , J a n k o w s k i z ł . 1 0 ,— .

P ie n ią d z e w rę c z y liś m y w ię c n ie p . 
S ig u rs k ie j , le c z b u rm is trz o w i p . S c h w a­
r z o w i . —  /

b y g o p rz e s łu c h a ć w  te j c h w i l i . . . F ra n e k 

b ie g n ijż e p o n ie g o .

P o l ic ja s ta n ę ła p rz e d n ie ro z w ią z a n ą 

z a g a d k ą . R a n y n a c ie le k o b ie ty n a 

c m e n ta rz u P e re L a c h a ise i  ra n y z a u w a­

ż o n e u t ru p a m ę ż c z y z n y w  d o ro ż c e , z o­

s ta ły z a d a n e je d n ą rę k ą , g d y ż n a to  

w s k a z y w a ł k s z ta łt z a d a n y c h ra n . P o l i­

c ja w y tę ż y ła w s z y s tk ie s w e s i ły , le c z 

z b ro d n ia rz z o s ta ł n ie u c h w y tn y .. . .

O to k i lk a  u ry w k ó w  z s e n s a c y jn e j p o­

w ie ś c i „ T a je m n ic a G ro b o w c a1 1, k tó re j 

d ru k ro z p o c z n ie m y w  d n ia c h n a jb l iż­

s z y c h .

Z a z n a c z a m y , ż e n o w y m a b o n e n to m , 

k tó rz y z a p is z ą „ G ło s W ą b rz e s k i* * p o 1 0 

g ru d n ia n ie b ę d z ie m y d a w a ć p o c z ą tk u 
p o w ie ś c i , a lb o w ie m n ie w y d ru k u je m y 

n u m e ró w n a z a p a s .

O k o ło 1 5 g ru d n ia d o d a m y d o „ G ło ­

s u * * p rz y rz e c z o n ą p o w ie ś ć p .t . „ Ż o n a z  

ja rm a rk u“ .

P re n u m e ra tę „ G ło s u * * n a g ru d z ie ń 

o d n o w ić m o ż n a je s z c z e w  a d m in is t ra c j i 

w z g l . w  a g e n tu ra c h : w G o lu b iu u p . 

S trz e le w ic z a —  w  K o w a le w ie u  p . S ta n­

k ie w ic z a —  n a k a ż d e j p o c z c ie lu b u l i ­

s to n o s z a .

Z  d z iw n ą z a p ra w d ę o b o ję tn o śc ią o d ­

n o s i s ię tu t . s p o łe c z e ń s tw o , a z w ła s z c z a  

tu t , k u p ie c tw o d o w s z e lk ie j p ra c y k u l ­

tu ra ln e j .
N a n ie d z ie ln e j a k a d e m ji z a u w a ż y l iś­

m y n a u c z y c ie ls tw o , m ło d z ie ż s z k o ln ą , 

„ p rz e d s ta w ic ie la * * s ta n ó w w o ln y c h , 2  
p rz e d s ta w ic ie l i .k u p c ó w , p rz e d s ta w ic ie la 

p a le s try .
A  g d z ie ż re s z ta ! G d z ie ż in te l ig e n c ja 

ro z u m ie ją c a s z c z y tn e h a s ła g ło s z o n e 

p rz e z T . C . L . —  „ O ś w ia ta lu d u d o­

k o n a c u d u ! "
P i ln ie i  s ta ra n n ie s z u k a liś m y n a a k a­

d e m ji ty c h , k tó rz y z n a jd u ją c z a s i  p ie n ią­

d z e n a p o p ie ra n ie im p re z u rz ą d z a n y c h 
p rz e z o rg a n iz a c je n ie m ie c k ie . S z u k a­

l iś m y —  a le n ie z n a le ź l iś m y ic h .
I d ą c n a z a b a w y o rg a n iz a c y j n ie m ie c­

k ic h t łó m a c z ą s ię : „ M u s z ą iś ć , g d y ż te g o 

w y m a g a in te re s ! "
N ie id ą je d n a k ż e n a a k a d e m je , g d y ż 

s ą d z ą iż  P o la c y m u s z ą u  n ic h k u p o w a ć .
M y  je d n a k ż e tw ie rd z im y in a c z e j ! —  

K a ż d y k tó ry  p ła c i —  m a p ra w o w y b o ru 

k u p c a ! I  d la te g o n a z w isk a ty c h k u p c ó w  

k tó rz y n ie b ę d ą m o g l i w  p rz y s z ło ś c i p o­

s k ro m ić s w o je g o g e rm a n o f i ls tw a —  p o­

d a w a ć b ę d z ie m y d o p u b l ic z n e j w ia d o - 

i  m o ś c i.
C h ę tn ie c h c ie l ib y ś m y s ię d o w ie d z ie ć 

o n a z w is k a c h ty c h N ie m c ó w , k tó rz y „ z e  

w z g lę d u , ż e te g o w y m a g a in te re s " c h o­

d z i l i n a z a b a w y u rz ą d z a n e p rz e z to w a­

r z y s tw a p o ls k ie !
—  K u rs d la d o ro s ły c h ro z p o c z y n a s ię 

w  p ią te k 9 b m . o g o d z in ie 6 w ie c z .

—  Z e b ra n ie T o w . P o w s ta ń c ó w i  W o ­

ja k ó w , p la c ó w k i W ą b rz e ź n o , o d b y ło s ię 

w  u b . s o b o tę w ie c z o re m w  s a lc e h o te lu 

p o d „ O r łe m " p rz y u d z ia le o k o ło 2 5 

c z ło n k ó w .

Z e b ra n ie z a g a i ł p re z e s p . m rg r , C w i-  

n a ro w ic z h a s łe m „ W o ln o ś ć " p o d a ją c p o­

r z ą d e k o b ra d , —  p o c z e m w y g ło s ił 

t re ś c iw y re fe ra t o P o w s ta n iu L is to p a - 

d o w e m .

N a s tę p n ie p . p re z e s z ło ż y ł s p ra­

w o z d a n ie z e z ja z d u F e d e ra c j i b y ­

ły c h  W o js k o w y c h , k tó ry  o d b y ł s ię w  d n . 

1 1 l is to p a d a b r , w  T o ru n iu .

W  d a lsz y m c ią g u o m a w ia n o s p ra w ę 

u rz ą d z e n ia d la c z ło n k ó w i ic h ro d z in 

g w ia z d k i , k tó ra o d b ę d z ie s ię 8 s ty c z n ia 

w  lo k a lu p . S z y m a ń s k ie g o . D la b e z ro­

b o tn y c h , n a le ż ą c y c h d o p la c ó w k i w ą­

b rz e s k ie j P o w s t. i W o ja k ó w z a m ie rz a 

s ię w y s ła ć u p o m in k i g w ia z d k o w e ju ż  
p rz e d w ig i l ją .

W a ln e z e b ra n ie p la c ó w k i w ą b rz e s­

k ie j o d b ę d z ie s ię w  d n iu 1 3 s ty c z n ia ró w  

n ie ż w  s a l i p . S z y m a ń s k ie g o .

P o d k o n ie c z e b ra n ia o d c z y ta n o ro z­

k a z o d z a rz ą d u p o w ia to w e g o P o w s t, i  

W o ja k ó w a b y u rz ą d z ić 5 -c io k i lo m e tro­

w y  m a rs z , a n a s tę p n ie o s tre s trz e la n ie 

n a s trz e ln ic y p o w ia to w e j w  C z y s to c h le - 

b iu . M a rs z n a s tą p i 8 g ru d n ia (Ś w ię to 

M a tk i B o s k ie j ) o g o d z . 1 2 .3 0 p rz e d m a­

g a z y n e m p w . i  w f . u l . W o ln o ś c i.

P re z e s p o w ia to w y P o w s t. i  W o ja k ó w 

p . F r . C z e rw iń s k i g ra tu lo w a ł w im ie ­

n iu w s z y s tk ic h w o ja k ó w p re z e so w i p la­

c ó w k i w ą b rz e s k ie j m rg r. p . C w in a ro w i- 

c z o w i z o k a z j i o d z n a c z e n ia G o s re b r­

n y m  K rz y ż e m z a s łu g i .

P o w y c z e rp a n iu s ię p o rz ą d k u o b ra d 

p . p re z e s C w in a ro w ic z s o lw o w a ł z e b ra­
n ie h a s łe m „ W o ln o ś ć " .

— W  o k re s ie p rz e d g w ia z d k o w y m n a­
le ż y c z y n ić z a k u p y w  s k ła d a c h c z y s to 

p o lsk ic h . P ro s im y p a m ię ta ć , ż e k u p u ją c 
u o b c e g o , p rz y c z y n ia s z s ię d o w ię k s z e­
g o b e z ro b o c ia w ś ró d s w o ic h b ra c i !

—  T y d z ie ń M iło s ie rd z ia . W  d n iu 
w c z o ra js z y m z a k o ń c z o n y Z o s ta ł , u rz ą­

d z o n y w  c a łe j P o lsc e o d d n ia 2 7 l is to ­

p a d a „ T y d z ie ń M iło s ie rd z ia " .

’ —  W y b i l i  s z y b ę . W c z o ra j w ie c z o re m 

n ie z n a n y c h ło p a k w y b i ł  o k n o w y s ta w o­

w e n a s z k o d ę p . L e w a n d o w s k ie g o p rz y 
R y n k u .

—  K ra d z ie ż . O n e g d a j w  n o c y o k ra­
d z io n o w ła ś c ic ie la s k ła d u k o lo n ja ln e g o 

p . N ie d z ie lsk ie g o z a m . p rz y G łó w n y m  

D w o rc u . D o d a ć n a le ż y , ż e d w ó c h n ie z n a 

n y c h lu d z i n a d z ie ń p rz e d d o k o n a n ie m 

k ra d z ie ż y d o p y ty w a l i s ię n a d w o rc u o  

m ie s z k a n ie p . N ie d z ie lsk ie g o . P o l ic ja t ro ­
p i z ło d z ie j i .

—  D o ro s łe „ d z ie c i* *  b a w ią s ię re w o l­

w e re m , P rz e d p a ru d n ia m i w  n o c y , p rz y 

u l ic y  O g ro d o w e j o d e b ra n o p p . P o r ta l - 
s k ie m u i  M e le ro w i re w o lw e ry , g d y ż b ę­
d ą c w  p o d c h m ie lo n y m s ta n ie z a b a w ia li 

s ię s trz e la n ie m . S p ra w a o p rz e s ię o s ą d .

—  Z ło d z ie je w  ła z ie n k a c h , W  u b ie g­

ły m  ty g o d n iu n ie z n a n i z ło c z y ń c y p $ ^ ra - 

d l i  k i lk a n a ś c ie d e s e k w y ry w a ją c J e ^ z J a - 

z ie n e k Z w . I n w a lid ó w p rz y P o d z a m k u . 

Z ło d z ie j i s z u k a p o l ic ja . _
—  N a G w ia z d k ę . Z b l iż a ją s ię S p ię ta 

B o ż e g o N a ro d z e n ia ! W ie le o s ó b t ib sk a 

s ię , c o k u p ić s w y m n a jb l iż sz y m n a g w ia­

z d k ę . M in ę ły  c z a sy , g d y k u p o w a l iś m y 

b e z u ż y te c z n e d ro b ia z g i, d z iś w s z y s tk o 

s ię z m ie n i ło - , p rz e ż y w a m y n a d a l s ta g n a c­

ję i  k a ż d e m u je s t c ię ż k o , n ie m o ż e m y s o­
b ie p o z w a la ć n a b e z m y ś ln e w y d a w a n ie  

c ię ż k o z a p ra c o w a n y c h p ie n ię d z y . M u s i- 

rp y  k u p o w a ć r z e c z y t rw a łe , b a rd z o p ra k 

ty c z n e , a w ła ś n ie p rz e z to ta n ie . W re s z­

c ie , n a j le p ie j n a b y w a ć p rz e d m io ty ta k ie , 

k tó re s ą p o trz e b n e w  k a ż d y m d o m u i z  

k tó ry c h m o ż e k a ż d y k o rz y s ta ć .«
W  ty m  c e lu n a le ż y d o k ła d n ie p rz e j­

r z e ć d z ia ł o g ło s z e n io w y w  „ G ło s ie W ą­

b rz e s k im " i z a s ta n o w ić s ię d ó b rz e n a 

k tó ry m  p rz e d m io c ie p o p rz e s ta ć ,
—  R e s ta u ra c ję d w o rc o w ą n a g łó w ­

n y m  d w o rc u o b ją ł p . K i la n o w sk i z W ą­

b rz e ź n a , 

Z powiatu 
P Ł Y W A C Z E W O . '

—  P o ż a r . W  u b ie g łą ś ro d ę w y b u c h ł p o­

ż a r w  d o m u c h a łu p n ik a K a l in o w sk ie g o , k tó ­

r y  z n is z c z y ł d o m łą c z n ie z o b ó rk ą i  s to d ó łk ą . 

, S p a l i ło s ię c z ę ś ć ż n iw , o ra z n ie k tó re d ro b n e 

' n a rz ę d z ia ro ln ic z e . S tra ty w y n o s z ą o k o ło 

6 0 0 0 z ło ty c h , k tó re p o k ry je u b e z p ie c z e n ie .

—  Z e b ra n ie B . B . W . R . W  o s ta tn ią n ie­

d z ie lę o d b y ło s ię z e b ra n ie m ie js c o w . K o ła , 

k tó re z a g a i ł p . p re z e s K l im e k , w ita ją c p . 

K o rn a c k ie g o , k ie ro w n ik a s e k re ta r ja tu p o w ., 

o ra z l ic z n ie p rz y b y ły c h c z ło n k ó w . P o z a­

ła tw ie n iu s p ra w f o rm a ln y c h , z a b ra ł g ło s p . 

K o rn a c k i , k tó ry w y g ło s i ł b a rd z o o b s z e rn y i  

t re śc iw y re fe ra t , i lu s tru ją c y s to su n k i g o s p o­

d a rc z e i p o l i ty c z n e ś w ia ta i P o lsk i . . J R e fe ra t 

b y ł b a rd z o p o u c z a ją c y , o p a r ty n a f a k ta c h 

i d la te g o z o s ta ł z w ie lk ie m  z a in te re so w a n ie m 

p rz e z o b e c n y c h w y s łu c h a n y . N a s tą p i ła o ż y ­

w io n a d y sk u s ja , a p . p re z e s o m ó w ił p o ło ż e­

n ie ro ln ic M t ’ a i w y d a n e p rz e z R z ą d d e k re ty , 

c e le m d o s to so w a n ia o g ó ln e g o ż y c ia g o s p o d a r­

c z e g o d o is tn ie ją c y c h s to su n k ó w . N a s tę p n ie 

o m a w ia n o s p ra w y m ie jsc o w e , p la n ta c je ty ­

to n iu i p o w y c z e rp a n iu p o rz ą d k u o b ra d , z e­

b ra n ie z a k o ń c z o n o . N a le ż y n a d m ie n ić , ź e 

w s z y sc y o b e c n i c z ło n k o w ie w y ra ż a li s w o je 

z a d o w o le n ie , ż e w  te n s p o só b m o ż n a r z e c z o­

w o i s p o k o jn ie o m ó w ić w s z e lk ie b o lą c z k i, 

w s k a z y w a ć n a n ie d o m a g a n ia i  s ta ć s ię w s p ó ł­

p ra c o w n ik ie m R z ą d u n a s z e g o d la d o b ra P o l­

s k i i  c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a .

—  S o k o l ig ó ra , W e w to re k , d n ia 2 2 . 

1 1 , b r . o  g o d z . 1 0 - te j p rz e d p o łu d n ie m w  

k o ś c ie le p a ra f ja ln y m w  L ip n ic y , z o s ta ł 
i p o b ło g o s ła w io n y z w ią z e k m a łż e ń s k i p o - 
m ip r lz v n a n n a F e l ic ia S trz v ż e w ic z ó w n am ię d z y p a n n ą F e l ic ją S trz y ż e w ic z ó w n ą 

z S o k o lig ó ry , a p a n e m J ó z e fe m K ra jn i­

k ie m  z P a p o w a B is k u p ie g o . A k tu  ś lu b u 
u d z ie l i ł p rz e w ie le b n y k s . k a n o n ik Z ie m - 
k o w s k i, w  a s y ś c ie c z c ig o d n e g o k s . w i ­

k a re g o S m a g l iń s k ie g o z P a p o w a B isk u­
p ie g o . G o ś c i w e s e ln y c h p o d e jm o w a li ro ­

d z ic e p a n n y m ło d e j s ta ro p o ls k ą g o ś c in­

n o ś c ią . N a te j n o w e j d ro d z e ż y c ia m ło ­

d e j p a rz e , ,S z c z ę ś ć B o ż e “.

Kowalewo
—  K o w a le w o . (S p ro s to w a n ie ) . W ' 

z w ią z k u z n o ta tk ą ja k ą p o d a l iś m y w  

„ G ło s ie * *  z d n ia 2 9 . 1 1 . k o m u n ik u je n a m 

Z a rz ą d K o m u n a ln e j K a s y O s z c z ę d n o ś c i 
m ia s ta K o w a le w a — iż ż a d n e g o 

w y b o ru n ie p rz e p ro w a d z a ł —  w o b e c 

c z e g o ta k a u ó h w a ła z a p a ś ć n ie m o g ła .

Golub
—  S p ro s to w a n ie . O trz y m a l iś m y n a s tę p u ją c e 

s p ro s to w a n ie . W  N r. 1 3 9 G ło s u W ą b rz e s ik ie g o 
z d n ia 2 9 l is to p a d a 1 9 3 2 ro k u u k a z a ła s ię n o­
ta tk a z G o lu b ia z n a g łó w k ie m . C z a s z te rn s k o ń­
c z y ć !

P o n ie w a ż n o ta tk a n ie z g a d z a s ię z p ra w d ą i  
m a n a c e lu p o d e rw a n ie m o je j o p in j i , o d w o łu ję 
s ię n a p a ra g ra f 1 1 u s ta w y p ra s o w e j o z a m ie s z­

c z e n ie w  n a jb l iż s z y m w y c h o d z ą c y m n u m e rz e i  
n a ły m  s a m y m m ie js c u n a s tę p u ją c e g o s p ro s to -

P ra w d ą je s t, ż e d n ia 2 4 l is to p a d a d o s z ło d o 
w a n ia .
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ostrej wymiany słów pomiędzy naucz.: Rozkwi- 
talskim a woźnym szko;ły Bartoszewskim. Nie­
prawdą jest, że zajście było podczas zajęć służ­
bowych popołudniu, ponieważ naucz. Rozkwi- 
talski stale przebywa, aż do wieczora w gmachu 
szkolnym prywatnie.

Nieprawdą jest abym w obecności dzieci wy 
rażał się w grubiański sposób pod adresem na­
uczycielstwa, raczej odniosłem się do naucz. 
Roizkwitalskiego w ten sam sposób, w jakim zo­
stałem przezeń zaczepiony.

Nieprawdą jest, jakobym już kilkakrotnie 
miał podobne incydenta z nauczycielstwem. Pra­
wdą jest natomiast, że na mojem prawie 5 let­

nim stanowisku woźnego miałem oprócz kilku 
nieporozumień z panem kierownikiem Górskim, 
jedno tylko zajście z nauczycielką Kalinowską, 
która w bardzo ordynarny sposób zaczepiła mo­
ją dorosłą córkę przy wykonywaniu jej pracy 
czyszczenia.

Poza moim stanowiskiem woźnego piastuję 
inne godności honorowe jak: członka Sejmiku 
Powiatowego i Opiekuna Społecznego, co może 
być dowodem mego poziomu kulturalnego i mo­
ralnego.

Fr, Bartoszewski, woźny szkoły w Golubiu.
— O —

RUCH TOWARZYSTW

— Baczność Rzemieślnicy! W środę 
dnia 7-go grudnia br o godz. 6-tej wlecz, 
odbędzie się w tut. Starostwie na sali 
Sejmiku 'Powiatowego zebranie wszy­
stkich zarządów Cechów i ich zastępców

Ponieważ obradować się będzie nad 
bardzo ważnemi sprawami, przeto upra­
sza się o przybycie wszystkich człon­
ków Zarządu i ich zastępców poszcze­
gólnych Cechów. Zarząd.

LIKI
Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie­
dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno, 

ul. Mickiewicza nr. 1.

Pływaczewo, w grudniu 1932

W czwartek, dnia 1 grudnia br zasnął w Panu po 
krótkich cierpieniach 

ś. p.

Aleksander Krużyński 
obywatel gminy Pływaczewo, członek Rady 
Gminnej, ławnik I były sołtys tejże Gminy
Jego pełna poświęceń praca społeczna była wzorem 

obywatela, dlatego pozostanie na zawsze w naszej pa­
mięci.

RADA GMINNA
Pływaczewo, w grudniu 1932 r.

W czwartek, dnia 1 grudnia br. zasnął w Panu po 
krótkich i ciężkich ciarpieniach >

f. p.

Aleksander Krużyński 
założyciel i członek honorowy miej­
scowej Ochotniczej Straży Pożarnej.

Cześć Jego pamięci!

Ochot. Straż Pożarna

Licytacja dnewa
W sobotę, dnia 10 grudnia o godzinie 

10 przed poł. odbędzie się w oberży w Czysto- 
chlebiu

sprzedaż drzewa użytkowego 
i opałowego wszel. gatunku.

W  każdą środę i sobotę z wolnej ręki.

Zarząd Leśnictwa Nielub 
powiat Wąbrzeźno

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 7. 12. 32. o godz. 10 sprzedawać 

będę w drodze egzekucji w Kowalewie najwięcej 
dającemu iza gotówkę: 1489/32

2 szały, regał 4 krzesła ogrodowe, 2 stoły, sto­
lik nocny, 2 łóżka druciane, 2 fotele, lustro i 
obraz.
Zbiórka licytamtów na mojem podwórzu, Plac 

Wolności 3.
Rogowski, komornik sądowy w Kowalewie.

na drzwi>

B.SZCZUK

i metalowe 
mosiężne 

i firm.
dostarcza

najtaniej.

POZ
kauczukowe 
szyldy

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 6. 12. 32. o godz. 9.15 przed poł. sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę w Banku Ludowym 
w Wąbrzeźnie 2168/31

biurko, maszynę do pisania i szafę żelazną.
Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

PR  ZE TAR G PRZYMUS (TW  Y.
Dnia 6. 12. 32. o godz. 9,40 przed poł. sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotów'kę 2552/32

lokomobilę.
Zbiórka reflelktantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. aąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 6. 12. 32. o godz. 10,30 przed poł. sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę 2183(32

lustro z podstawą, kanapę pluszową, stół, 
szafę do bielizny, regał, bufet, 2 wagi, kwiatnik, 
lustro, regał mały i 1 regał z szafką.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

Jr z e t a r g pr z y mu s o w y.
Dnia 6. 12. 32. o godz. 3 po poł. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę 2407,31

wylew, piec do łazienki, wannę, karabin. 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 6. 12. 32. o godz. 3 po poł. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę

fortepian, lustro, obraz, kanapę, 4 krzesła, stoi 
i dywan.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZY MUSOWY.
Dnia 6. 12. br. o godz. 10.15 przed poł, sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę: 74/32

biurko maszynę do pisania, samochód osobo­
wy. —

Zbiórka reflelktantów w mojem biurze.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 

LICYTACJA PRZYMUSOWA? 
Dnia 7. 12. 32. o .godz. 10 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę u p. Bolesława Gu- 
mińskiego w Golubiu 1186/32

około 6 fur jęczmienia i około 6 fur żyta, 1 bu­
fet, 1 biurko, 1 stół i 8 krzeseł, 1 starą kanapę, 
10 indyków i 10 kur.

(—) Litwin, komornik sąd. w Golubiu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 7. 12. 32. o godz. 11,30 sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u p, Władysława 
Jankowskiego w Podzamku Golubskim 1269/32 

1 konia, 1 źrebaka około pół roku, 1 ko­
paczkę, 1 beczkę żelazną, 50 sztuk desek sos­
nowych i 10 sztuk belów okrągłych (budolce).

(—) Litwin, komornik sąd-, w Golubiu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 7. 12. 32. o godz. 11 sprzedawać 

będę w drodze egzekucji w Kowalewie najwięcej 
dającemu za gotówkę: 1421/32

młocarnię cepówkę, 5 maneźy 2—4 konne, 3 
wialnie i 2 sieczkarnie.
Zbiórka refl. w mojem biurze.

Rogowski, kom, sąd. w Kowalewie.

haiBowMiwM |
Weszliśmy już w okres gwiazdkowy. A 

X To najpiękniejsze święto w życiu g
g każdego Katolika, a także i Polaka, v
s’ ma w sobie olbrzymią moc uroku, 
S potężną moc uroku nieprzemijają- 
% eego, wnoszącego w naszą skołata- x
5 ną duszę wiele ożywczych tchnień. I-

W duszach naszych jakby następo- 
wało samorodne odrodzenie — 7

* Tak było zawsze w czasach niewoli. &  
j  To odrodzenie rozkwitało w duszy »
5 każdego Polaka i kazało wierzyć, o
2 że za Gwiazdą nowonarodzonego v 
t Chrystusa, wzejdzie Gwiazda na- x

szej wolności!... g
Redakcja nasza na radosne święto q 

| przygotowuje S

I Specjalny numer
I • „Głosu Wąbrzeskiego*  C
5 Znajdą w nim artykuły, nowele $
2 i wiersze — pióra nieprzeciętnego. 2
t Obiecało nam współpracę wielu 2
§ dziennikarzy i literatów, a także ar- s

tystów-grafików.
Z Dzięki temu, że numer wyjdzie w $
® znacznym nakładzie, stanowić on %
p będzie p
p enr §

| zmliifflilj mi icklaniy t
§ dla p. p. kupców, przemysłowców
*  i rzemieślników. p

Już dziś zwracamy Szan. Czytelni- O
kom uwagę na numer gwiazdkowy x 

| " „GŁUSU WĄBRZESKIEGO“ |

LICYTAC  JA PRZYMUSOWA
Dnia 9. 12. 32. o godz. 13 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówlkę w Zawadzie 1248 3 2
2 kanapy, lustro z podstawą, 2 stojaki do kwia­
tów, krzesło fotelowe i 1 maszynę do szycia. 
Zbiórka reflelktantów koło młyna.

________(—) Litwin, komornik sąd, w Golubiu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 9 .12. 32. o godz. 11 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę w Nowejwsi 1257/32
1 stóg żyta około 60 fur, 1 stóg seradeli około 
30 fur,
Zbiórka reflektantów przed majątkiem,

Litwin, komornik sądowy w Golubiu.

LiciYr A C J A PlTZTy mu s o w a.
Dnia 9. 12. 32. o godz. 12 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę w Zawadzie 1110/32 
maszynę do szycia, toaletkę z lustrem, kredens 
i radioodbiornik 3 lampk.
Zbiórka reflektantów przed Sołectwem.

Litwin, komornik sądowy w Golubiu.

LICYTACRZYM  UTOWAr
Dnia 5. 12 .32, o godz. 10 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę w Lipnicy 1223’32
1 kredens pomocniczy.
Zbiórka reflektantów przed szkołą.

(—) Litwin, komornik sąd. w Golubiu.

jiniimMiiilililiitgo 0uznali za znakomite i nieustę-

pujące pod względem jakości dawniej W. Sommer i Sis
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W PIERWSZE RiJROWOCZESNIEJSZE KISO BŻWIĘKOWE

LSŁOŃCE 
= HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Dziś w poniedziałek poraź ostatni 5 o godz. 4 dla dzieci i młodzieży 
„BRATERSTWO LUDÓW* oraz jako nadprogram statek „DAR POMORZA* 

wieczorem o godzinie 8,15 rekordowy program  

Bohaterowie Zachodu i Braterstwo Ludów
Tylko 2 dni! We wtorek 6 i środę 7 wielki podwójny program — Razem 20 aktów 

wystąpią bezkonkurencyjni królowie humoru PAT I PATACHONw filmie pełnym dowcipu i humoru 

Wśród dzikich piemion Bohaterowie zachodu
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